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wo ności" szlacheckiej, jako taranem do roz
bijania całości i siły pasńtwa polskiego. 
Dopiero konstytucja 3 maja 1791 r. wprowa
dzając zasadę większości do polskiego parla
mentaryzmu zniosła liberum veto.

AMBASADOR — agent dyplomatyczny I 
klasy, reprezentujący wobec monarchy lub 
naczelnika państwa, przy którym jest akre
dytowany, osobę swego monarchy i państwo, 
którego jest wysłannikiem. Hierarchiczna 
wvższość ambasadorów wobec inne; kategorji 
rangi agentów dyplomatycznych (posłów mi
nistrów Dełnomocnych, ministrów nadzwy
czajnych, ministrów prezydentów i charges 
daffaires) ustalił/ regulaminy wiedeńsk: z 
19 marca 1815 roku i akwizgrański z 21 
listopada 1918. Abasador, oprócz zwykłych 
atrybucyj i obowiązków dyolomatycznego 
agenta, ma specjalny charakter reprezentacyj
ny i przywileje zaszczytne, np ma prawo

swobodnego dos tępu  i osobistej rozmowy 
z m onarchą  lub naczelnikiem państwa, przy 
którym jes t  akredytowany; am basador wrę 
cza mu swoje listy uwierzytelniające jako też 
odwołujące, na uroczystej audjencji przy 
specjalnym cerem onjale; ma prawo posiadać 
baldacn m w swej sali cerzm onjalnej,  jeź 
dzić poszóstną Karetą, odbierać honory 
wojskowe i t. p. Przysługują am b asado ro 
wi, taa jak zresz tą  innym oficjalnym agentom 
dyplomatycznym, różne prerogatywy, przy
wileje i immunitety, tak mianowicie; nie 
tynalność osoby i mienia, r ie tykalność  a r 
chiwów dyplomatycznych, wyjęcie z pod 
ju r /sdykc ji  karnej i cywilizacynej państwa, 
w ktorem rezyduje, zwolnienie od wszystkich 
lub od w ększosci podatków osobistych i bez 
pośrednich, zwolnienie od opłat celnych i 
inne pomniejsze.

J. Bartoszewicz.

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e .
S. J e leń sk l H R LLELU  JflH ! Opowieść 

ewangeliczna. Cena zt. 3,50. Nakład Księ
garni św. Wojciecha.

Nowa opowieść z cyklu książek ewang - 
licznych. Dotyka ona końcowego oku su 
działalności Chrystusa, stawiając czyteh.ika 
wobec najwyższych zagadnień życia: ofiary 
a zbawienia, śmierci a zmartwychwstania, wi« B 
ry i niewiary w Bóstwo Cnrystusowe '-Jik 
odbijały się te proplemy w duszach żydów? 
Jak  oddziaływały słowa i czyny Mistrza z 
Nazaretu na nieuprzedzone umysły? Czy 
koniecznie trzeba było wierzyć w to, że 
był bogiem? To ostatnie zwłaszcza pytanie 
rozstrzygnięte jest w sensie twierdzącym. 
Tylko zła wola odrzucić mogła wiarę. Tylko 
pycha mogła odrzucić cuda. Tylko zazdrość 
nienawistna — doprowadź ć do wyroków 
haniebnych- Lecz namiętności' ludzkie oka
zują sie niczem wobec potęgi Zmartwych 
wstania, dym sie rozprasza, a światło świeci 
wspanialej. Stąd płynie i radość i moc 
chrześcijaństwa po wsze wieki „Hallehi J-ih'1 
tak jak „sursum corda“ brzmią najdonośn ej, 
w liturgji kościelnej i w sercach chrześcijan 
utrwalają wiarę, nadzieję, miłość. Książka 
n niejsza, ogromem wydarzeń przeras'ająca 
poprzednio wydane opowieści ewangeliczne, 
jest przeznaczona n etylko dla młodzieży 
dojrzalszej, ale i dla osób dorosłych.

H. Gheon. „SZh FflRZ  ŁRSK BOŻYCH." 
Św. Jan  Vianney, proboszcz z ftrs. Tłu
maczenie autoryzow. z francuskiego K. Bo 
browskiej Sir. 184. Cer,.-i zł. d , — Nakla 
Księgarni św. Wojciecha. Poznań—Warszawa 
— Wilno — Lublin.

Święty Wincenty a Paulo wyraził kiedyś 
życrenie, by śmierć zastała go słuchającego 
spowiedzi wieśniaka. W paręset lat później 
n i tejże ziemi francuskiej nieuczony kapłan 

.postanowi) być cale życie ojcem duchownym 
gromady wiejskiej i przez pokutę i inne sa
kramenty wprowadzić ją na wyżynę ,',ultury 
rei gijnej. Był to Jan Vianney, proboszcz 
z Ars, niedościgniony wzór duszpasterstwa 
wiejskiego, święty prostotą, święty miłosier
dziem, kapłan w pańszczyźnie własnego 
ludu, szafarz skarbów, niosących życie wie
kuiste, taki jakich nie miota żadna inna 
kraina, ani me oglądała nasza epoka.

Żywot jego, skreślony piórem plastycznem 
znakomitego auto.a francuskiego jest tak 
aktualny, j ik  cały problem .wychowania 
ludu R że przedstawia dzieje nowoczesne, 
więc nie schodzi w mglista dziedzinę legendi 
nie zanurza się w błękitach poezji, lecz 
jest spiżowym świadectwem zwycięskiej 
Diacy dla prawdy, kruszącej opokę indv- 
ferentyzmu w żarnach miłości ofiarnej
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